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Nasza historia 
  

PRZEŁOM W XIX-WIECZNEJ MEDYCYNIE, ZAPOCZĄTKOWANY PRZEZ PIONIERSKIE BADANIA LUDWIKA PASTEURA 
NAD ATENUACJĄ WIRUSA WŚCIEKLIZNY, FUNDAMENTALNIE ZMIENIŁ GLOBALNE OBLICZE WALKI Z TĄ ŚMIERTELNĄ 
CHOROBĄ. CHOĆ SUKCESY PARYSKIEGO LABORATORIUM – NA CZELE Z OCALENIEM MŁODEGO JOSEPHA MEISTERA –  
BUDZIŁY FASCYNACJĘ, ROZWÓJ NOWEJ METODY NAPOTYKAŁ NA LICZNE KONTROWERSJE I SCEPTYCYZM 
ÓWCZESNEGO ŚRODOWISKA LEKARSKIEGO. KLUCZOWĄ, CHOĆ CZĘSTO NIEDOCENIANĄ NA ARENIE MIĘDZYNARODOWEJ 
ROLĘ W RECEPCJI I TWÓRCZYM ROZWIJANIU MYŚLI PASTEUROWSKIEJ ODEGRALI POLSCY UCZENI. DZIAŁALNOŚĆ 
ODONA BUJWIDA, WŁADYSŁAWA PALMIRSKIEGO ORAZ WACŁAWA ORŁOWSKIEGO W WARSZAWSKIM OŚRODKU 
SZCZEPIEŃ NIE TYLKO URATOWAŁA TYSIĄCE PACJENTÓW, ALE TEŻ TRWALE WPISAŁA POLSKĄ DIAGNOSTYKĘ 
I NEUROPATOLOGIĘ W HISTORIĘ WALKI Z WODOWSTRĘTEM. 

W
 XIX wie ku do ko nał się 
istot ny prze łom w ba -
da niach nad wście kli -
zną. Po stęp do ty czył 
za rów no ob ser wa cji 

kli nicz nych i dróg sze rze nia się cho ro by, 
jak i do świad czeń nad pa sa żo wa niem za -
raz ka, okre śla niem cza su in ku ba cji oraz 
opra co wy wa niem pierw szych sche ma tów 
po stę po wa nia pro fi lak tycz ne go i po eks -
po zy cyj ne go (11). Był to jed no cze śnie 
okres licz nych trud no ści ba daw czych. 
Ogra ni czo na wie dza o czyn ni ku etio lo -
gicz nym, brak no wo cze snych me tod dia -
gno stycz nych oraz scep ty cyzm czę ści śro -
do wi ska le kar skie go spra wia ły, że roz wój 
me tod za po bie ga nia wście kliź nie prze -
bie gał stop nio wo i nie bez kon tro wer sji. 
Istot nym punk tem od nie sie nia był przy -
pa dek Jo se pha Me iste ra (1876-1940), 
uzna wa ny za pierw szy sze ro ko opi sa ny 
suk ces pa steu row skiej pro fi lak ty ki po eks -
po zy cyj nej. Dzie wię cio let ni chło piec zo -

stał 5 lip ca 1885 ro ku do tkli wie po gry -
zio ny przez psa, a na stęp ne go dnia tra fił 
do pra cow ni fran cu skie go uczo ne go, 
gdzie za sto so wa no u nie go szcze pie nie 
we dług opra co wa ne go sche ma tu (7, 11,  
16). Brak wy stą pie nia ob ja wów wo do -
wstrę tu stał się wy da rze niem o mię dzy -
na ro do wym zna cze niu i przy czy nił się 
do in ten syw ne go roz wo ju ba dań 
nad szcze pie nia mi ochron ny mi prze ciw 
wście kliź nie. Suk ces te ra pii za sto so wa nej 
u Jo se pha Me iste ra spo wo do wał wzrost 
za in te re so wa nia me to dą pa steu row ską 
i na pływ wie lu uczo nych oraz le ka rzy 
do Pa ry ża. Mię dzy na ro do wa wy mia -
na do świad czeń, a na stęp nie two rze nie 
ko lej nych ośrod ków szcze pień spra wi ły, 
że me to dy te za czę ły być wdra ża ne rów -
nież na zie miach pol skich. Szcze gól ną ro -
lę ode gra li tu Odo Buj wid, Wła dy sław 
Pal mir ski i Wa cław Or łow ski, któ rych 
dzia łal ność przy czy ni ła się do roz wo ju 
pro fi lak ty ki wście kli zny w War sza wie. 

Ce lem ni niej sze go opra co wa nia jest 
przed sta wie nie po cząt ko we go eta pu ba -
dań Lu dwi ka Pa steu ra nad wście kli zną 
oraz omó wie nie wkła du pol skich uczo -
nych w upo wszech nie nie i roz wój me tod 
pa steu row skich na zie miach pol skich. 
Szcze gól ną uwa gę po świę co no dzia łal no -
ści Odo na Buj wi da, Wła dy sła wa Pal mir -
skie go i Wa cła wa Or łow skie go.  

 

Pasteur i początki badań  
nad wścieklizną 

 
Lo uis Pa steur (1822-1895) oraz je go 
współ pra cow ni cy z la bo ra to rium w Pa -
ry żu ode gra li klu czo wą ro lę w opra co wa -
niu me tod szcze pień prze ciw wście kliź -
nie i w roz wo ju kon cep cji szcze pio nek 
ate nu owa nych. Ich ba da nia stwo rzy ły 
pod sta wy no wo cze snej pro fi lak ty ki tej 
cho ro by. Wśród ba da czy, któ rych usta le -
nia po prze dzi ły pra ce Pa steu ra i wy war -
ły wpływ na je go eks pe ry men ty, na le ży 

POCZĄTKI BADAŃ  
LUDWIKA PASTEURA  
NAD WŚCIEKLIZNĄ  
ORAZ WKŁAD POLSKICH 
UCZONYCH W ROZWÓJ 
PROFILAKTYKI WŚCIEKLIZNY

 

Aleksandra Bloch 
Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Bydgoszczy, Gabinet Weterynaryjny „Sfinks” w Osielsku
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wy mie nić przede wszyst kim Pier re’a Vic -
to ra Gal tie ra (1846-1908). W 1879 ro ku 
opi sał on pa sa żo wa nie wście kli zny z psów 
na kró li ki, co w póź niej szym cza sie zo -
sta ło wy ko rzy sta ne przez Pa steu ra ja ko 
sta bil niej szy mo del do świad czal ny w pra -
cach nad szcze pion ką. Istot ne zna cze nie 
mia ły rów nież ob ser wa cje Pier re’a -Hen -
rie go Du bouégo (1834-1889), któ ry 
w 1881 ro ku wska zy wał na sze rze nie się 
za raz ka wzdłuż ner wów ob wo do wych 
do ośrod ko we go ukła du ner wo we go, 
w cza sie gdy Pa steur na dal po szu ki wał 
czyn ni ka za kaź ne go we krwi (7). 

Du ży wpływ na roz wój me tod pa steu -
row skich mia ły tak że ba da nia Emi la Ro -
ux (1853-1933), bli skie go współ pra cow -
ni ka Pa steu ra. Za pro po no wa ne przez 
nie go po da wa nie ma te ria łu za kaź ne go 
dro gą do czasz ko wą oraz su sze nie rdze ni 
w kol bach sta ły się punk tem wyj ścia 
do opra co wa nia ate nu owa nych pre pa ra -
tów szcze pion ko wych w la bo ra to rium 
pa ry skim (7). Pa steur wy ko rzy stał wcze -
śniej sze od kry cia i roz wi nął je w sys te ma -
tycz nych do świad cze niach. Po słu gu jąc się 
me to dą tre pa na cji i po do po no we go po -
da wa nia ma te ria łu za kaź ne go do mó zgu 
kró li ków, pa sa żo wał za ra zek przez ko lej -
ne po ko le nia zwie rząt, uzy sku jąc sta bi li -
za cję okre su in ku ba cji. Po zwo li ło to od -
róż nić la bo ra to ryj ny vi rus fi xe od tzw. 
wście kli zny ulicz nej (vi rus de rue). 
Po wie lo krot nym pa sa żo wa niu in ku ba cja 
skra ca ła się do 6-9 dni, pod czas gdy 
po za ka że niu ma te ria łem „ulicz nym” ob -
ja wy u kró li ków po ja wia ły się za zwy czaj 
po 14-18 dniach (3, 11). Me to da przy go -
to wy wa nia szcze pion ki opie ra ła się 
na osła bia niu za raz ka przez su sze nie 
rdze ni kró li czych. Pa steur, mo dy fi ku jąc 
wcze śniej sze ob ser wa cje, sto so wał w kol -
bach wo dan po ta su (hi sto rycz na na zwa 
wo do ro tlen ku po ta su), co spo wal nia ło 
pro ces su sze nia, ale rów no cze śnie za po -
bie ga ło gni ciu ma te ria łu. Rdze nie su szo -
ne przez 14 dni tra ci ły zdol ność za ka ża -
nia, na to miast ma te riał su szo ny przez  
5 dni za cho wy wał jesz cze znacz ną si łę za -
kaź ną (2, 3). Sche mat ten wy ko rzy sta no 
naj pierw w do świad cze niach na psach, 
a na stęp nie – mi mo ogra ni czo nej wie dzy 
o sa mym za raz ku i nie pew no ści czę ści 
wy ni ków – za sto so wa no go w pro fi lak ty -
ce po eks po zy cyj nej u lu dzi (7). 

Na pod sta wie wła snych do świad czeń 
oraz usta leń po przed ni ków Pa steur do -
szedł do wnio sku, że zna cze nie ma za -
rów no lo ka li za cja po gry zie nia, jak i od le -
głość miej sca ugry zie nia od ośrod ko we go 
ukła du ner wo we go. Wnio ski te zna la zły 
od zwier cie dle nie w sche ma tach szcze -
pień do sto so wy wa nych do miej sca i roz -

le gło ści ob ra żeń. Jed nym z pierw szych 
pa cjen tów pa ry skiej pra cow ni był Jo seph 
Me ister, za szcze pio ny 6 lip ca 1885 ro ku 
– mi mo za strze żeń Emi la Ro ux – przez 
Ja cqu esa -Jo se pha Gran che ra (7). Suk ces 
te go po stę po wa nia przy czy nił się 
do gwał tow ne go wzro stu za in te re so wa -
nia me to dą pa steu row ską, a w kon se -
kwen cji do po wsta wa nia no wych in sty -
tu tów i sta cji szcze pień na świe cie (13). 
W Pa ry żu In sty tut Pa steu ra otwar to  
14 li sto pa da 1888 ro ku (10). 

 

Wkład polskich uczonych w rozwój  
metod pasteurowskich 
 
W roz po wszech nia niu oraz udo sko na la -
niu me tod pa steu row skich szcze gól ną ro -
lę ode gra li pol scy ba da cze. Do naj waż -
niej szych po sta ci zwią za nych z roz wo jem 
pro fi lak ty ki prze ciw wście kliź nia nej 
na zie miach pol skich na le że li Odo Buj -
wid, Wła dy sław Pal mir ski oraz Wa cław 
Or łow ski. Ich dzia łal ność ba daw cza, or -
ga ni za cyj na i dia gno stycz na przy czy ni ła 

się do roz wo ju war szaw skiej sta cji szcze -
pień oraz do upo wszech nie nia no wo cze -
sne go po stę po wa nia po po gry zie niach. 

 
Odo Buj wid 
Odo Buj wid był naj waż niej szą po sta cią 
w po cząt ko wym okre sie roz wo ju szcze -
pień prze ciw wście kliź nie na zie miach pol -
skich. Już w 1886 ro ku, krót ko po pierw -
szych pró bach szcze pień po eks po zy cyj nych 
u lu dzi w Pa ry żu, wy je chał na staż do pra -
cow ni fran cu skiej, gdzie przez dwa mie -
sią ce po zna wał za sa dy pro wa dze nia szcze -
pień pod kie run kiem Pa steu ra (1, 15).  

Mi mo po cząt ko wo chłod ne go przy ję -
cia zdo łał zdo być za ufa nie uczo ne go, 
a po za koń cze niu po by tu otrzy mał ma -
te riał szcze pion ko wy w po sta ci vi rus fi -
xe utrzy my wa ne go na kró li kach, co 
umoż li wi ło dal szy roz wój szcze pień już 
na zie miach pol skich. Po po wro cie z Pa -
ry ża Buj wid otwo rzył w lip cu 1886 ro ku 
sta cję szcze pień w War sza wie, roz po czy -
na jąc sto so wa nie u lu dzi pro fi lak ty ki 
prze ciw wście kliź nia nej we dług me to dy 

Ryc. 1. Odo Buj wid. 
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Nasza historia 
  

pa steu row skiej (4). W póź niej szych la tach 
opi sy wał tak że oso by za an ga żo wa ne 
w roz wój tej pla ców ki. W pra cy „Wście -
kli zna u lu dzi i le cze nie za po bie gaw cze 
we dług me to dy Pa steu ra” z 1892 ro ku  
pi sał o zna czą cej po mo cy F. Gro dec kie -
go, Wła dy sła wa Pal mir skie go i Wa cła wa 
Or łow skie go w pro wa dze niu do świad -
czeń, przy go to wy wa niu szcze pio nek oraz 
ba da niach nad zmia na mi wy wo ły wa ny -
mi przez za ra zek wście kli zny (5). Buj wid 
nie ogra ni czał się do wier ne go po wie la -
nia roz wią zań pa ry skich. W trak cie pra -
cy w war szaw skim in sty tu cie zmo dy fi -
ko wał za rów no spo sób wy twa rza nia 
szcze pion ki, jak i sche mat jej po da wa nia. 
Zmia ny do ty czy ły mię dzy in ny mi licz by 
da wek, dłu go ści uod par nia nia po po gry -
zie niu oraz tem pe ra tu ry su sze nia rdze -
nia kró li cze go. Ta ostat nia mo dy fi ka cja 
oka za ła się szcze gól nie waż na dla sku -
tecz no ści po stę po wa nia i wpły wa ła 

na zmniej sze nie od set ka zgo nów po po -
gry zie niach. 

 
Wła dy sław Pal mir ski 
Wła dy sław Pal mir ski był bli skim współ -
pra cow ni kiem Buj wi da, a po je go odej -
ściu współ kie ro wał war szaw skim In sty -
tu tem Pa steu row skim. Zaj mo wał się 
za rów no dzia łal no ścią or ga ni za cyj ną, jak 
i ba daw czą. Pu bli ko wał sta ty sty ki szcze -
pień w cza so pi smach me dycz nych i we -
te ry na ryj nych, ana li zo wał wpływ czyn ni -
ków ze wnętrz nych na za ra zek 
wście kli zny, ba dał dro gi je go wni ka nia 
do or ga ni zmu, ob raz kli nicz ny cho ro by 
oraz zmia ny ana to mo -pa to lo gicz ne wy -
wo ły wa ne przez za ka że nie (13, 14). 
Szcze gól ne zna cze nie mia ła pro wa dzo -
na przez Pal mir skie go do ku men ta cja wy -
ni ków le cze nia. Po za koń cze niu se rii 
szcze pień do urzę dów gmin nych i ma gi -
stra tów kie ro wa no za py ta nia do ty czą ce 

dal szych lo sów pa cjen tów, co po zwa la ło 
we ry fi ko wać sku tecz ność pro fi lak ty ki 
w dłuż szej per spek ty wie. Dzię ki tej 
skru pu lat no ści war szaw skie da ne sta ty -
stycz ne na le ża ły do naj bar dziej wia ry -
god nych w ów cze snej Eu ro pie (12). To 
wła śnie dzię ki za cho wa nym ze sta wie -
niom moż li we jest dziś prze śle dze nie 
wpły wu roz po wszech nie nia szcze pień 
po eks po zy cyj nych na od se tek przy pad -
ków śmier tel nych po po gry zie niach oraz 
oce na zna cze nia lo ka li za cji ob ra żeń dla 
ro ko wa nia (ta be la 1). 

 
Wa cław Or łow ski 
Or łow ski ode grał waż ną ro lę w roz wo ju 
ba dań dia gno stycz nych nad wście kli zną. 
Już ja ko stu dent zaj mo wał się zmia na mi 
ana to mo -pa to lo gicz ny mi wy stę pu ją cy mi 
po za ka że niu i w 1892 ro ku przed sta wił 
War szaw skie mu To wa rzy stwu Le kar -
skie mu pra cę po świę co ną zmia nom w ko -
mór kach ner wo wych u zwie rząt cho rych 
na wście kli znę. Opi sy wał w niej cha rak -
te ry stycz ne wtrę ty w tkan ce ner wo wej, 
okre śla ne przez nie go ja ko „ciał ka błysz -
czą ce”, któ re od po wia da ły zmia nom zna -
nym póź niej ja ko ciał ka Ne grie go (10). 
Wy ni ki swo ich ba dań Or łow ski prze słał 
tak że do pra cow ni Pa steu ra, jed nak nie 
uzy skał od po wie dzi, co naj praw do po dob -
niej przy czy ni ło się do ogra ni cze nia dal -
szej pre zen ta cji te go od kry cia (9, 12). Mi -
mo to je go pra ce na le ży uznać za waż ny 
wkład w roz wój neu ro pa to lo gii i dia gno -
sty ki wście kli zny. 

Współ pra ca Buj wi da i Pal mir skie go 
w war szaw skiej sta cji szcze pień, opar ta 
na licz nych do świad cze niach i sys te ma -

Lokalizacja 
pogryzienia

Odsetek 
śmiertelności

Głowa 3,01 %

Ręce 0,21 %

Tułów i nogi 0,09 %

Pogryzienia liczne 
(tułów, ręce, nogi)

0,20 %

Ryc. 2. La bo ra to rium Pal mir skie go.
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Tab. 1. Odsetek 
śmiertelności w Instytucie 
Pasteura w Warszawie 
po szczepieniu 
poekspozycyjnym 
w zależności od miejsca 
ugryzienia w latach  
1886-1910 (14). 
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tycz nej ana li zie wy ni ków, przy czy ni ła się 
do znacz ne go ogra ni cze nia śmier tel no ści 
po po gry zie niach. Wpro wa dza ne mo dy -
fi ka cje spra wi ły, że war szaw ska pra cow -
nia osią ga ła bar dzo do bre wy ni ki te ra peu -
tycz ne, po rów ny wa ne z re zul ta ta mi 
uzy ski wa ny mi w ośrod ku pa ry skim.  
Me to dy pa steu row skie od po cząt ku bu -
dzi ły jed nak kon tro wer sje i spo ty ka ły się 
z kry ty ką czę ści śro do wi ska le kar skie go. 
Do czę sto przy wo ły wa nych na le ża ły do -
świad cze nia Fri sha z Wied nia, któ ry 
wska zy wał na nie pew ność sku tecz no ści 
szcze pień i moż li wość wy stę po wa nia za -
cho ro wań mi mo ich za sto so wa nia (8). 
Buj wid pró bo wał wy ja śniać źró dła tych 
nie po wo dzeń, wska zu jąc mię dzy in ny mi 
na błę dy tech nicz ne, ta kie jak nie wła ści -
wie wy ko na na tre pa na cja czy zbyt dłu gi 
czas mię dzy po bra niem rdze nia a je go 
po da niem (2). Sprze ciw wo bec me tod pa -
steu row skich wy ni kał rów nież z ogra ni -
czeń po znaw czych epo ki. Zwra ca no uwa -
gę na brak peł nej wie dzy o za raz ku, 
nie do sta tecz ne moż li wo ści dia gno stycz -
ne oraz po je dyn cze do nie sie nia o rze ko -
mym sku tecz nym le cze niu ob ja wo wej 
wście kli zny in ny mi me to da mi, na przy -
kład chlo ra lem (18). Gło sy kry tycz ne po -
ja wia ły się tak że na zie miach pol skich. 
Wska zy wa no mię dzy in ny mi, że 
przy ów cze snym sta nie wie dzy trud no 
by ło jed no znacz nie od róż nić zwie rzę ta 
rze czy wi ście cho re na wście kli znę 
od tych, któ re cho re nie by ły, co – zda -
niem kry ty ków – mo gło pro wa dzić 
do zbyt sze ro kie go sto so wa nia szcze pień 
po eks po zy cyj nych (18). 

Mi mo tych za strze żeń roz wój ośrod -
ków szcze pień po stę po wał, a na pły wa ją -
ce do świad cze nia kli nicz ne co raz wy raź -
niej wska zy wa ły na prak tycz ne zna cze nie 
pro fi lak ty ki prze ciw wście kliź nia nej. War -
szaw ska sta cja szcze pień sta ła się jed nym 
z waż niej szych ośrod ków re cep cji i twór -
cze go roz wi ja nia me tod pa steu row skich 
w Eu ro pie Środ ko wo -Wschod niej. 

 

Wnio ski 
 
Roz wój me tod pa steu row skich sta no wił 
je den z naj waż niej szych eta pów w hi sto -
rii wal ki z wście kli zną. Mi mo po cząt ko -
wych trud no ści, ogra ni czeń po znaw czych 
oraz kry ty ki ze stro ny czę ści śro do wi ska 
le kar skie go, uda ło się upo wszech nić  
sche ma ty pro fi lak ty ki po eks po zy cyj nej 
i ochron nej, któ re istot nie zmie ni ły ro ko -
wa nie po po gry zie niach przez zwie rzę ta 
po dej rza ne o wście kli znę. 

Na zie miach pol skich szcze gól ne zna -
cze nie mie li Odo Buj wid, Wła dy sław 
Pal mir ski i Wa cław Or łow ski. Ich dzia -

łal ność nie ogra ni cza ła się do bier ne go 
przej mo wa nia roz wią zań fran cu skich, 
lecz obej mo wa ła rów nież ich roz wi ja nie, 
mo dy fi ko wa nie i do sto so wy wa nie 
do miej sco wych wa run ków. Dzię ki te mu 
war szaw ski ośro dek ode grał waż ną ro lę 
w hi sto rii pro fi lak ty ki prze ciw wście kliź -
nia nej oraz w roz wo ju ba dań nad dia gno -
sty ką i sku tecz no ścią szcze pień. ● 
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